
ROK' VI. Pełroków, d. 20 Sierpnia (1 Września) 1878 r. Nr. 9. 
Prenumerata 

rocznie . 
półrocznie . 
kwltrtalnic 

w Rliejscu: 

· . rs. 3 kop. -
• • 1'8. 1 kop. 50 
· . rs. - kop. 75 

l prze~yłką: 

rocznie. 
p{,.lroczni('. 
k wartal n i p, 

• • 1'8. 4 kop. 40 
. . . rs. 2, kop. 20 

. . . . • 1'8 . 1 kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, 

II 

Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po kop. 5 za wiersz (35 

liter) luu Zlt jego miejsce. 

za 2 - 4 razo\\"(.' po kop. 4 za wiersz. 

za 5 -10 
" 

:>, 

za 11 i więel'.i 
" 

2 

Cena pojetl)"l\ezego numeru kop. 7 i pół. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje kantor gł6wny w księgarni I Prenumeratę z powiatów, oprócz kantoru głównego u L. Chodźki, przyjmują: 
Leonarda Chodźki. w Cz~stocho"ie W. Ziel.iń~ki. . I w Łas~u " Sa~iński Ądam. 

Bióro redakcyi mieści się naprzeciw tele§rafu rzą.doweo·o w do- ". " Suhnllers~1 J. I w ŁodZI "Jamszewsk! Leopold. 
G . b ki· (d .. , . ik ) o l IV Brzezl11ach "Sz%wskl 'l'eodor. w Radomsku " Rnszkowskl Erazm. 

mu la ows ego awnleJ zteJn e. w Dąbrowie " masko Antoni. . w Rawie "Wesołowski Antoni. 

~YCHODZI ~ KAŻDĄ NIEDZI:E'.L'Ę. 

00 REOAKCYI. 
Z dniem l-go lipca 1'. b. "Tydzień" prze

szedł: na własność i pod redakcyję Mirosława 
Dobrzańskiego; zgodnie jednak z obowiązu

ją.cymi przepisami dotychczasowy redaktor 
pozostanie odpowiedzialnym wobec władzy 
i, jako taki, podpisywać się będzie na każdym 
numerze pisma, aż do chwili zatwierdzenia 
obecnego redaktora. 

W JAKIEJ DOBIE ŻYCIA UMYSŁOWA PRACA 
CZŁOWIEKA JEST NAJCENNIEJSZ~7 

Wiek zdolności do pracy fizycznej; si
ła produkcyjna wraz z rozwojem organi
zmu pot~żnieje i opada tak u człowieka 
ja.k u zwierząt i ro~lin.-lllaezej myśli
my o zdolnościach umyslowych.-Okre
sy działalności ludzkiej i lala najwyższej 
tWÓl'czości.-Wiek zapału, rozwagi i r6-
wnowagi.-Wyjątki.- Praktyczne zn&
czenie przytoczonego wyniku. 

Na drodze doświadczalnej ustalito się prze
konanie, te poezynają.ce się zmężnienie i doj
rzałość należą. do lat największej fizycznej 
wytl'wałości; ztą.d nawet prawo uznaje ludzi 
za zdolnych do wszelkich ciężkich trudów i 
wo~óle do pracy-tylko pomiędzy rokiem ich 
życia 18 a 58.-Ustalone to pojęcie, odpowia
da naturze rzeczy; jak wszystko bowiem ży
jl}ce ma swój począ.tek, wzrost, peryjod doj
rzało.$ci, następnie chylenie się ku śmierci, tak 
też siły fizyczne i energij !lo żywotna muszą. 
miee swój wzrost, natężenie i w końcu upa
dek, wraz ze stopniow:j. ruiną organizmu. 

Prawo powyższe dokładnie może być stwier
dzonem nietylko u człowieka, lecz również w 
państwie roślinnem i zwierzęcem. O ile np. 
dzieci, pochodzą.ce od rodziców starszych nad 
lat 40, lub młodszych nad lat 24-25, przecię
tnie mniej są silne i wytrwałe,-o tyle także 
nie są. wytrwałe konie, psy i t. d. pochodzące 
czy to od zanadto młodych, czy też przesta
rzały rodziców. Koń, żyjq.c lat około 25, jest 
naj zdolniejszym do pracy pomiędzy 8-141'0-
kiemj psy, zakres życia których jest od lat 
9-10, najzdolniejszemi bywajf} do polowania 
pomiędzy rokiem 2-6. Kura znosząc przez 
całe swe życie około 500-700 jaj, znosi ich 
W roku pierwszym życia 16-20, w roku dru
gim 100-120, w trzecim 120-135 (najwyż, 
sze natężenie energii), w czwartym 100-113 
w pią.tym 60-80, w szóstym 50-60, w siód
mym 35-40, w ósmym 15-20, w dziewiq.tym 
1-10. Drzewa i krzewy owocowe mają tak
że swój czas dojrzałości, w którym najwięcej 
13ą. czynne i najwięcej wydają, owoców. Sło
wem, jak użyteczność roślin i zwierząt, tak 
też zdolność do pracy człowieka i jego encr
gija, natęża się ze wzrostem i rozwojem 01'

gani.~mu; z chwilą. zaś chylenia się ku śmier
ci, stopniowo utl'aca się zdolność do procluk. 
cyi, do fizycznej pracy. 

Prawo to zostało częścią stwierdzone przy-
. kładami i doświadczeniem, częścią. daj e sig wy
prowadzić na drodze wniosków; dotą.d jednak 
llauka poprzestaje na stosowaniu tego prawa 
do objawów fizycznych. 

Co zaś do pracy człowieka umysłowej, po
wszechnie inne, odmienne od powyższego u-

trzymuje się pojęcie. Sq,dzą. naprzykład, że u
mysł nie starzeje się, nie słabnie, w stosunku 
do wieku, lecz przeciwnie, w późniejszych la
tach bywa czynniejszym, płodniejszym. Tu i 
owdzie objawiano teoryj e innej jeszcze natury, 
lecz teoryj tych nic stwierdzono doworlami. 
Goethe mawiał do swego przyjaciela Ecker
mana, "że gdyby od niego zależało, nigdyby 
nie dawał wyższych urzędów ludziom, którzy 
się wznoszą. po drabinie społecznej hierarchii 
pomału, stopniowo, a to po prostu z przyczy
ny ich starości, w której po utartej już tylko 
postępują, drodze", albo tak mówi gdzie in
dziej: "chcą,e tworzyć, trzeba być młodym".
Lutrowi przypisują jakoby mial utrzymywać, 
iż "kto nie jest pięknym mąjąc lat 20, nie 
jest silnym w 30, mądry w 40, a bogaty w 
50 lat-ten nigdy nie będzie ni pięknym, ni 
silnym, ni uczonym, ni bogatym". Z tych 
dwóch przykładów mOżna już widzieć, że po
tężniejsze umysły przeznaczały młodsze dla 
twórczości lata. 

Poruszony przedmiot teoretycznie opraco
wał lekarz amerykański Beard (Berd) w roku 
1874 (Legal 1'cspoJlsabib"ty in old age by Ge
orge Beard), do czego poprzednio lat kilka 
zbierał materyjały. 
Ponieważ ludzkość cała posiłkuje się umy

słową pracą bardzo nieznacznej liczby swych 
wybrańców, O'enijuszów-przeto dr. Bem'd, 
przystępują.c do wyjaśnieniajaki jest stOS/Ulek 
wielczt człowieka dojego umysłowej pracy, prze
dewszystkiem zebrał i rozgatunkował bij ogra
fije wszystkich znakomitych ludzi, m~żcr;yzn 
i kobiet, poczq.wszy od czasów starożytnych; 
następnie wyszukiwał w jakim wieku życia 
ten lub ów znakomity człowiek dokonał swej 
najcenniejszej, najsławniejszej pracy, lub czy
nu. W poczet wielkich ludzi dl'. Beard Ea
cią.gną.ł około 500 znakomitości, a korzystał 
do swego celu z tych tylko bijografij, w któ
rych potrzebne dane mógł otrzymać na pod
stawie znanych pewników. Tak postgpują.c 
zaznaczał lata wieku, w których wielcy filo
zofowie ogłosili lub opracowali swe systema
ty filozo~czne; teologowie lub twórcy wyznań 
religijnych ogłosili swe nauki; lekarze doko
nali największych swych badań lub ogłaszali 
pomnikowe dzieła; wodzowie wygrywali sta
wne bitwy; artyści, malarze, skulptorzy i t. d. 
stwarzali arcydzieła. . 

Naturalnie, ścisłość matematyGzna, ""pracy 
tego rodzaju, nie mogła być dokładnie zacho
waną. Wieluż to znakomitych ludzi obmy
ślało, a nieraz i wykonywało swe dzieła 
znacznie wcześniej przed ogłoszeniem? .. w ta
kim wypadku Beard notował rok ogłosze
nia (a to na niekorzyść lat młodszych); kto 
zaś zmarł wcześnie, jak np. bijolog Bichat (32 
lat), temu rok :,imierci za naj czynniejszy po
czytywano i t. d. 
Opracowuj ą.c kwestyję powyższą z wielkq, 

kiem, okI'. trzeci pom. 20-30 r., okr. czwar
ty pom. 50-60 r., okr. piąty pom. 60-70 r., 
okI'. szósty pom. 70-80 rokiem. (*) 

Z tego naturalnie wyprowadza się wnio
sek, że naj więcej pmc i czynów pomnikówych 
na. całym świecie dokonano pomi"dzy 30-40 
rokiem ludzkiego życia, tak dalece, iż 700/Q 
takich prac i czynów spełniono przed rokiem 
45-m, a 80% przed 50-m.- Okres pierwszy 
przewyższa drugi prawie o :35%, a spełniono 
w nim niemal trzeci:} część wszystkich wiel
kich czynów. Pietllastolecie, w czyny i pra
ce najobf..tsze, wypadnie pomiędzy rokiemży
cia 30-45; zaś okres pomiędzy 20-30 lata
mi będzie o wiele płodniejszy od okresu po
między 50-60 r.; więcej także spełniono czy
nów i ogłoszono prac wielkich pomiędzy 35-
40, aniżeli pOlniędzy 40-45. Przeciętna ży
cia dla wielkich ludzi wypadła 66 lat; wielu 
z nich przeżyło lat 70, przyczem ostatnie lat 
20 prawie zawsze były nieprodukcyjne. 

J akkowiek ogólnie wzięta ilość pracy (i pra
ce mniej doniosłe) okaże się znacznie większą. 
po stronie lat starszych, jalcość jednakże na. 
stronę młodości przeważy. Prace do lat 23-
24 bywają. po większej części naśladowni
etwem myśli cudzej; gdy przeciwnie, wokre
sach później~zych, my!l się własna odtwarza, 
powtarza. Zywa, 1cipią,~a młodość, tworzy 
prace samodzielne, podnieca postęp; w latach 
zaś doświadczenia rozwaga powetrzymuje 
energiczne młodości popędy. Ludzkość po
trzebuje obu tych rodzajów prac; chociaż nie 
ulega wą.tpliwości, że o sile umysłowej dosa
dniejsze dają świadectwa twory samod.J:ielne 
młodości, Jest w życiu człowieka chwila, kie
dy entuzyjazm ~ doświadczeniem w kompro
mis wchodzi; nastaje wtedy okres równowagi, 
trwający niedługo, bo przeciętnie pomiędzy 
~8-40 rokiem życia. W praktyce prawie 
bezwiednie odróżniono rodzaj pracy, wymaga. 
jącej zapalu, od pracy, gdzie rozwaga powin; 
na górować. Ludzkość np. chętnie powierza 
Ilwe zdrowie starszym, doświadczeńszym leka· 
rzom, również rada mieć sędzią. swych czynów 
ludzi dojrzałych; gdy przeciwnie, młody ka
znodzi~ia, młody polityczny mówca, dzienni
karz, adwokat, przez żywość, iwieżość i ory
ginalność swych myśli prędzej zyskuje uzna
nie, powodzenie. 

Jak wszystkie reguły, tak również i powy
żej uwydatniona, nie jest bez wyjątku; to też 
Beard wskazuje całe działy ludzkiej twórczo
ści, w których lata stosunkowo późniejsze, 
stal'sze-doniosłq, zaznaczają się pracą.: SIJ. to 
te działy, gdzie wyobraźnia góruje, jak ma
larstwo, rzeźbiarstwo, poezyja. Beard nie 
pom\ia i takich wyjątków jak Thiers, Moltke, 
etc., których umysły w późnej starości odzna
czyty się potęgą; jak również wymienia i tych 
znakomitych Ludzi, których doniosła działal-

~tal:an~ością, ~Ir. BeanI doszedł do wni?sk~, (*) Podział podany wyśmienicie się stwierdza da
ze ZyCIe człowleka, w stosunku do natęzcma nemi, zaczerpniętemi u P. Broca: Sur Ze, ~olume et l~ 
i wartości umysłowej ludzkiej pracy, można fOl;me du ce;~eau etc. (t. 1 str. ?-66), od.nosllle do wagi 
rozdzielić na 6 okresów liczac na każdy })O mozgll IV roznych okresach wI~ku: . 

. . '.. n kobwt: u m~zczyzn: 
lat ~ZIeS~ęć; okresom tym BeanI pod.awa~ od- :m~dzr 20-30 r. życia 1249 gramów 1341,53 gram . 
powledme nazwy: złoty, srebrny, mIedZIany, " 30-40 " 1262 • 1410,36 " 
żelazny, ołowiany i drewniany. ,, 40-50 1261" 1391,41 " 

Okres pierwszy czyli okres pracy najcen- " 50-?0. " 1236,13" 1341,19 " 
... l' l . dz ')0 4' O po 60 roku zyCla 1203,43" 1326,19 " 

n~eJsz~J, :-vypa( a na at~ pon~lg 'Y u - 1'0- NnJwiększy }ll'Z~to ciężar mózgu pomiędzy 30-40 
kIem zyClR, okres cll'vgl pOlmędzy 40-50 1'0- I rokiem iycie CZ/OWICka.. A. S. 



ność czy to się zaczęła, czy też skOllczyła 
wcześnie. Gmefe zasłyną,ł w 25 roku życia; 
wielki Bichat l,. :32 już żyć pl'zestal; ,~wiazaa 
Napoleona zgasła w roku jego życb ;3~-zwy
ciężał on generałów starych, pokonali go nie 
starzy lecz średniego wieku luclzie; młodzi 
także generałowie skończyli wojnę ameryko.!'l
ską. Słynny naturalista Agassiz przed rokiem 
życia 40-111 skollczył swą. sławną. karyjerę. 
U tego uczonego upadek umyslowej potęgi 
rozpoczął się z chwilą. nieumiarkowanej prze
ciw Darwinizmowi opozycyi-i lata następne 
już nie do nauki należały. 

Kilka tych przykładów przytaczamy w ce
lu zaznaczenia, że (k Beal'd, obrany przez się 
przedmiot opracował szczegółowo, przewi
dział nawet zarzuty jakie mu 1110że stawić ru
tyna; lecz tych lUa braku miejsca nie I)l'zyta
czamy. ~aznaczyć jednakże wypada, że o
trzymane przez amerykańskiego lekarza wy
niki mają. nietylko naukową., lecz i praktyczną 
doniosłość: świadomość lat najczynniej~zej 
ludzkiej pracy ułatwić nam może ocenę nie
jednego czynu, nie jednego objawu, a co wa
żniejsza, dać pewne wskazówki dla pokim'o
wania sobą i swojem otoczenicm.-Wtem 
miejscu nie możemy się powstrzymać od przy
toczenia ustępu "Obrony sta1'o~{m'" Emersona: 
"Jakżeż to często odkładamy nasze prace do 
czasu, kiedy wigcej nabierzemy wprawy i do
świadczenia, aż w kOllCU wypadnie nam się 
przekonać, że talent nasz był to tylko zapał 
młodości, już niepowrotllie stracony", 

A. Stl'zyźowski. 

'l' l( }) ~ l ~ ~. 

wym terminie, skoro tenże zostanie naznaczo- dryjską. al~ją. oddawna dopomina się naprawy. 
ny, donieść nieomieszkamy. Wyboje egzystują.ce na niej, z nadejściem 

d pory jesiennej zamienić się mogą. na formal-
Przeszłej niedzieli, o godzinie 9 z rana, o ne doły. Tymczasem materyjału reperacyj-

l)ewnego handlu w naszem mieście wszedł . b nego, t. J. pryzm sza ru, wcale prawie nie 
pol'zą.dnie ubrany, o czarnym .iaroście męż- widzimy; tych bowiem kilku pryzm, jakie się 
czyzna. Kupiwszy pudelkopapierosów zakop. tam ZIlajdl~ą., nie podobna nawet brać w ra-
10, rzucił niedbale właścicielowi sklepu je- chubg. 
dnego rubla do wymiany, poczem przy zda- 'iVspominamyo tem, bo im więcej w las, 
waniu reszty, usiłował w niego weprzeć, że tem więcej drew i im droga bardziej się po
papierek, którym mu zaplacił za kupione pa- psuje, tem kosztowniejsza jej naprawa. 
pierosy był trzyrublowy. Szczęściem, że 
właściciel sklepu nie miał żaunych innych je- Ciemnota i przesądy. O parę wiorst od mia
szcze papierowych pięniędzy w kasie i ~:,' sta Radomska, rozsiadła się ludna wieś-a 
świadkiem tego ciekawego postępku była ma- miano jej: Stobiecko-miejskie. Jest tam stary 
ła miej scowa dziewczynka. Na nic się więc drewniany kościół, przed którym przeszłej je
nie zdała heroiczna postawa owego przedsię- szcze jesieni stał starożytny dą.b odwieczny, 
biOl'czego jegomościa i aroganckie zawezwa- ale tak już wewną.trz spróchniały, że obawia
nie przez niego pomocy policyjnego strażni- no się, aby lada silniejszy wicher co przyjdzie, 
lm, który snadź zrozumiał śmiały acz niefor- nie złamał tego chromego olbrzyma i nie 
tunny plan znanego .... chcieliśmy powiedzieć przyczyni t się tem samem do uszkodzenia ko
owego jegomościa. ścioła. Postanowiono więc, choć z żalem, 

Skargi na kradzieze kieszonkowe, podczas uprzątną.ć drzewo, i po sprzedaży przez licy
targowych dni w naszem mieś ci.e, powinnyby tacyję-zl'ą,bano je i nżyto na ogień. Miej
wywolać zarzą,dzenie jakiegoś prezerwaty- scowi i okoliczni włościanie szemrać zaczęli 
wnego przeciwko złemu środka. Najodpowie- na świętokradztwo; dą,b bowiem był, jak sig 
dniejszem podług nas, byłobyniewpuszczanie wyrażali, poświęcony ś-mu Rochowi, gdyż 
na rynek wszystkich rzezimieszków. łV szak- zawsze wisiał na nim obrazek, wyobrażają,cy 
że niema chyba między nimi ani jednego, któ- postać tego świętego. Kiedy zatem na jesieni 
ryby już choć raz nie siedział w klatce, a tem roku. zeszłeg? gea?ować zaczą.ł we wsi t~-
samem nie był dobrze znanym policyi. fu?, zad~ą" mIarą. .me podobn.a b~ło. n~kł?mć 

• • I rmeszkancow onej do przedSIęWZIęCIa JakIch-
Narz~kamy meraz na brak I.drożyznę produ- kol wiek śrollków zaradczych i-tym Sp080-

któw lllezbędnych dla codZIennych potrzeb bern ltll1z1'e 0'1' ęl' . k h ." ;' . duk ' b h d' . "n 1 Ja muc y, plzypISUJą.C 
zycIa, pro tow na y:wanyc w m tmgo.we całe swoje nieszczęście gniewowi niebios, a 

--------- na rynkach naszego mIasta. Brak ów wymka =1'11'" za to skł'adaJ'!lc Ó· 
b 1 · k ód" "" ,~ na sprawc W mlllemane-

Y1 
z al'{ zo p~'osteJ przyczy~y, w t rą. tru no go świętokradztwa! ... 

lADOMOŚCI BlEŻ AS. CE, byłoby UWIerzyć, gdybysmy w przeszły wto- I cóz' Sl'ę dz'w'ć chł '. l" . 
~t k . b l' . . . dk" 1 1 op u, Jeze l Imeszczanm 

re me y I naocznymI SWIa -mm następują- na~z nl'c J'est od 'erro I d" ? W . f k O' l ' k '1 . ~ m o ną rzeJszym. prze-
cel go a ttu. . ~odJel n~ z 1~1~~~ za .uPbI ał bnaraz konaniu np. wielu mieszczan miasta Radom-

Oświetlenie gazowe. W swoim czasie po- ty e mas a, ze za na lamIIJa łue ya y go ska przyc y . e d' , kiIk t l t 
daliśmy wiadomość, iż komisyj a wybrana ella wstanie spotrzebować w przecią.gu nawet ca- osta'tnl'ch s~, s~uą.pyn~ md'o zka~o~ . ~~1as u a 

. k} ' . tl' . t l' k dl . k'lk k . , ... i zy ows-Ie\ejl'ewlj/l zprzy-orzeczellla o wa1'lll1 'ac 1 08me ama nllas a ego 1'0 U; na c aJą.c po I a groszy na az- czyny I1"I'US a . kt' h ł' l 
l ł ł dz . l l' k . . 1 lo d k .~ z ma oryc przysz o c o owe-

gazem, z oży a na ręce w a y swoJe o tyc l {~J "WarCIe, me l a.wai.a przystęp~l o upna go rozdraźllienia pomiędzy żydami a katoli-
warunkach uwagi. Dziś dowiadujemy się, że mkomu z potrze?uJi).cych.. ~dy H. z~P!tl\no ckiem pospólstwem, które miało zakończyć 
taż sama komisYJ' a, b",d!lc powołan[l do przei - dla czego to robI odpowIedzIała ze J el po- . " . "" ... .~ ;} t' b . t k' ' . ' k 'cli ~d . SIę smutnej pamIęCI awanturą, kaliską.!. .. rzenia odpowiedzi na powyższe uwagi, nade- rze ny Jes ta l zapas na ZImę; z ą ną. za/! 
słanej przez entreprenera p. Suligowskicgo i, dowiedzieliśmy się, że ta palli bardzo często Jak się traci majątek? Oto, pożycza się od 
nieznajdują.c w rezultacie dostatecznych dla robi podobne zakupy masła i wywozi takowe lichwiarza pewną. kwotę, ma się rozumieć na 
miasta gwarancyj, po szczegółowem i sumien- na targi do Łodzi, ~gierza i t. d.-Kto chce bajeczny procent. Kiedy przychodzi czas spła
nem opracowaniu przedmiotu, wydała jedno- prowadzić handel-obowiq.zany jest wykupić ty, nie placi się ani kapitału, ani procentu; 
myślną w d. 29 sierpnia opilliję, iż dalsze tra- konsens i założyć sklep; podobna zaś pokl)tna skutkiem tego przyrasta procent składany. 
ktowanie o oświetleniu gazem, z tymże sa- spekulacyja przynosi krzywdę llmiej zamoż- Przychodzi znów terrnin-i znowu się nie od
mym przedsiębiorcą, do praktycznych rezul- nym mieszkańcom naszego miasta, którzy nie daje; odnawia się tylko rejentalny kontrakt, 
tatów doprowadzić nie może. trudnią.c się han(llem, pragnIJ, tylko za własne ZtL który wierzyciel także sobie likwiduje, 

Niezadługo o całej tej sprawie podamy za- pieniądze kupować maslo na własną potrzebę. p~:zyjmuj.ą.c koszt jako osoba zgodna, na sie-
pewne więcej szczegółów; o ile teraz wiemy" Na przekór. W tutejszem więzieniu, prze- bIe-no 1 t. d. ~ż ~o końca.. . 
komisyj a zgadzała się na podawaną. ceńę pełnionem zwykle różnej kategol-yi przestęp- Tak postęp~HC ~ powtal'~aHC sob~e za. każ
latarni miejskich; żą.dała tylko słusznego na cami, panowała do niedawna zadziwiająca dy~ raz:m ,,Jako8 to będZIe", p~wIeń ]eO'o
przyszłość zabezpieczenia się co do czystości swoboda. Ile okien, tyle widziałeś zwykle mosć, z 300 rs. długu doszedł w CIą.gU lat 6-
gazu, twnlości przyrządów, skali światła; żą.- głów wyglądają.cych z po za żelaznych okra- do 6000 rs.. . 
dała zmiany warunków kontroli, zahypoteko- towa!'l i tyle też słyszałeś rozmów prowadzo- A kto to tak~?-spy.tacle. . 
wania zakładu, i t. p.-i w tych to właśnie nych bez żadnej ceremonii-rozmów ulicznej Tego wam .me powlemr; należy on bowleI~ 
punktach uwydatniła się znaczna pomiędzy gawiedzi z uwięzionymi. d? klaey lu~zl-którzy SIę do lekkomyślnOŚCI 
zapatrywaniem się komisyi a entreprenera Musiało to być wyborne życie-jak mówią me przyznają· 
różnica..... chłopi-ella zamkniętego w kozie. Nic bowiem Z powiatu rawskiego donoszą nam, że psze. 

Wykopalisko. Włościanie wsi i gm. Galkó- nie robił, dużo jadł i prowadził całemi dnia- nica dobrze obrodzita w tyT}1 roku, miejscami 
wek, w pow. brzezillskim orzą.c pole, należą.- mi wesołą. konwersacyję. tylko śnieć się znajduje. Zyto zwłaszcza w 
ce do majoratu Rakówek, znaleźli 109 sztuk })o czasu jednak dzban wodę nosi, jak mó- gospodarstwach postępowych, obrodziło obfi
monety srebrnej starej, w tej liczbie 72 sztuk wi przysłowie. Od paru bowiem tygodni, cie tak w słomę jak i w ziarno. Piszą.c to, kor
wielkości pół rubla srebl'llego i 36 sztuk wszystkie okna od klatek tego drapieżnego respondent nasz słusznie dodaje, że dla go
wielkości kopiejki, stępIa XVII i XVIII stu- ptastwa, zaopatrzone zostały w blaszane kosze. spodarstw wysoko postępowych i zamożnych 
lecia. Wszystkie te monety odesłane zostały ~robiono mu więc widok wcale nie ciekawy, niema lat nieuroc1zajnych, a jakkolwiek plon 
do cesarskiej komisyi archeologicznej w Pe- a co więcej, że utrudniono tym sposobem środ- bywa różny, zawsze jednak zadawalniający. 
tersburgu. ki komunikacyi i porozumiewania się, prakty- Co do zasiewów jarych, zwłaszcza jęczmienia, 

Dno Strawy, na całej przestrzeni około mia- kowane zwykle w napół tylko zrozumianym te przedstawiają się świetniej groch tylko u
sta, zostało w roku bieżą.cym oczyszczono; języku. Jeclnem słowcm, zrobiono tym panom cierpiał od posuchy podczas kwitnienia . 
. środek ten jednak, jeden-jedyny dla pozbycia n?, p:zekór .. Nie, to wcale nie grzecznie i- W powiecie piotrkowsk'im, w niektórych o ile 
się przykrego odoru, nie uwalnia nas od niego me hberalllle. wiemy miejscowościach, omłot żyta wynosi 2 
zupełnie, a skutek, jaki sprowadza, jest tylko W 6 numerze Tygodnia wspominaliśmy, że korce z kopy średniej więźby; pszenica podo
chwilowy. Niedawno, powracają.c z zamiej- należałoby udogodnić nazbyt wą.zkie przejście bnież; jęczmień 6 korcy-owies 7 korcy. 
skiej wycieczki, krętemi zaułkami od strony na skręcie przy restauracyi p. Skibińskiej na Pragnąc jednak mieć jasne wyobrażenie o 
żydowskiego cmętarza, nie byliśmy wstanie ulicę Orłowską. (Tormlską.). })owiadujemy się rezultacie tegorocznych zbiorów w naszej rru
przejść tamtędy bez odrazy i obrzydzenia. teraz, że istnieje podobno plan zupełnego ska- ber'ni, należałoby zebrać dane ze wszystkiCh 

Smutny doprawdy los miasta, położonego sowania rynsztoka, idącego po pod owym na- jej zakątków. O nadsyłanie takowych upra-
nad taką kałużą. rożnikiem i podniesienia bruku do poziomu szamy naszych zielman w ich własnym inte

Sądzenie sprawy wynikłej z powodu zejścia 
się dwóch pocią.gów towarowych pod Gorz· 
kowicami wr. Z., o którym donosiliśmy w nu· 
merze 5 Tygodnia, z powodu niestawienia sig 
wielu śwbdków, odłożollem zostało. O no· 

trotuaru, co rzeczywiście jest konieczne, zwła- resie. 
szcza obecnie, kiedy narożnik clomu został 
jeszcze bardziej wysunięty na ulicę, aniżeli 

ChrZiSzcz Colorado. Niedawno temu, "Gaz. 
Pol." doniosła z zasit'zeicniem, że na granicy 
Sosnowice pokazał sig słynny amerykański 
owad Co lomclo , wielki tępiciel kartofli. Otóź 

był clotą,d. 

Szosa ku stacyi towarowej, po za aleksrm-



T Y D Z I E Ń. 

ella uspokojenia trwożliwych, dodajemy od I dnym z wszelką grzecznością. i zapytała z u
siebie, że w koiHlll czerwca r. b., przywiezio- śmiechem lekkiej ironii: "panie dobrouziejki 
no i do Piotrkowa owego jakoby cftr:qs:r·::;1t musz:} mie6 magazyn mód"?-Có~ za ~miato~ć! 
colorado, znalezionego okolo Rokicin, który i co upoważnia pal1j~! robić podohne zapy
okazał się lliczem więcćj, jak tylko białym, pytanie?- ofuknęła chrypliwym kontraltem 
niedojrzałym ~hl'ab:}.szczem, z tego gatunku, czterdziestoletlli~t clegantka.-" Bu pallle z ta
który siQ pojawia n nas na czas krótki w k011- kielll zajęciem i irollih lustrnj;~ stCll'.V Illt)j ka
cu czerwca. pelusz .... co maże być w taściwc chyba 1Il0-

Ospa owcza pojawiła się w pow. piotrkow- clnial'koll1; clf'galllk;i howiem bywają, zwykle 
skim, w gm. Rozprza, na fol. Bryszki i Stm- zadowolone, spotykaj:},c skromne i nie modne 
szówek; gm. Gorzkowice, na fol. Szczepano- ubmnia, przy których ich tualety odróżniaj f! 
wice, Bujny, Gorzkowice i Sobak6wek i w się świetniej, tak jak róże i kamelij e nabierają 
gm. Kamil'lsle, na fol. Ochocice. więcej urokn przy polnych kwiatach i skrom-

nej zieleni.-Trzy gracy je zmieszane podąży-
Zwracamy uwagę czytelników pism warsza- ły spiesznie dalej, o ile im pozwalały na to nie

wskich na następują.ce artykuły: "Dobrowol- zmiernie wysokie korki, któremi obecnie fa
ne umowy z włościanami w celu zniesienia bl'ykclllci obnw1'a torturują. nasze nogi; a ja tłu
służebności leśnych w obec przepisów z d.;31 mią.c śmiech pomyśbltun w duchu, że taka 
grudnia 1875 r." przez Ludwika Górskiego. nauczka zdałaby sig niejednej z miejscowych 
"Jeszcze o wychowaniu i powołaniu kobiety" parafijalnych niby clegantek. 
przez A. Dzieduszyckq. (87 i 88 zeszyty Niwy). G l ./ 

Z 
. k . liC ,zO;:'WIn,W . 

" wyczaje doroczne" ze stanoWIS a Iluto- ____ _ 
logii porównaczej sheślit Bronisław Gl'abo- NOTATKI BIBLIJOGRAFICZNE. 
wski (rozpoczęte w osiatm'c7~ llnmerach 1)lgo
clm'ka Powszechnego). "Zapis Kajetana Kickie
go" (NI'. 33 Pn;eglądn TygodlZiowego).-Pam
tlet Falkenberga" ustęp z dzi~jów krzyżacko
polskich przez Michała Chilińskiego (:zesfyt 
Ateneu?n za mtim·qc sierpidz). "Cechy i Zy
dzi"-"Warsztaty wzorowe"-"Przemysł za
cofany" (art. wstępne Gazety Przemyslowo
r·zemieślm·cze;). ,,0 wpływie n.zyjogran.cznych 
własności okolicy na charakter jej mieszkań
ców" p. Albina Kohna.-"Powietl'zc mieszkaJ'! 
naszych" przez Sto Stępniew skiego (ostatnie 
numery Zdrotm·a). 

SŁacyja drogi ielaznei. Nictylko całą· stronę 
zewnętrzną. stacyi, lecz i bruk przed nią. do
prowadzono do porządku-roboty już uk.0J1-
czone. Li(~zba rynsztoków została zmniej
szoną., sleut1..--iem czego podjazd będzie wy
godniejszy. 

Na rzecz kowala, pogorzelca z rawskiego, 
złożyli: Helena T. rs. 1; Maryja T. rs. 2; 
Emilija K. z Częstochowy rs. 1. 

Sprostowanie. W Nr. 8 wart. p. t. "Pożar", po wy
razie "sprawdzono", powinno byc: że rzeczyw iście pa
li się drzewo w jednej z drwalek należących do rze
czonego domu Bartenbacha. 

Holota. Powieść wsp6łczcsna. p. J . T. Kraszewskiego, 
w 2-ch tomach. Warszawa. Nakład Gebethnera i 

Wolfa. 1878. 
Pod tym tytułem wyszła. niedawno w od

dziehIej odbitce powieść, poprzednio w szpal
tach "Wieku" drukowana. Należy ona do 
m1:inowszych utworów sędziwego poety; przed
stawia on w niej wdzięczny obrazek sumien
ności uczciwego dworskiego sługi-powiernika 
(Zarzecki) star~j podkomorzyny, która przed 
śmiercią nie wahała się powierzyć w jego rę
ce swe olbrzymie pucą, i oszczędnością zgro
machone kapitały, i to bez świadków, a nawet 
w zupełnej tajemnicy przed kL-ewnymi z oba
wy, aby te skarby nie stały się pastw:} ich 
marnotrawstwa. 

·Wierny sługa znosi największą. nędzę wraz 
z swą. rodziną, znosi prześladowania od kre
wnych po(~ko~or~'y:ny, ~dyż ci podejrzywali, 
że on te WIelkIe Jej kapItały, o których sam 
tylko wiedział, dla siebie przywłaszczyć pra
gnie. Po kilku latach takiego opłakanego sta
nu, stary pognębiony sługa, pogardliwie "ho
łotą" nazywany, w "odartej odzieży, z obło
conemi butami" zjawia się niespodzianie w sa
lonie wielkiej pani (Mańczyńska), wręcza owe 
milijony w jej ręce i tym sposobem wobec 

(Nadesłane). Panie redaktorze! Czytając świata sumienie swoje oczyszcza. 
często powtarzane w rozmait.ych pismach war- Taki jest główny wll-tekpowieści, napisanej 
szawskich uwagi i przestrogi elegantkom, śCl- z właściwym autorowi powabem i wdziękiem, 
śle trzymajf!.cymsięprzepisówmOlly, robiącym które wszelkie usterki, dość często w tej po
jakoby afronty osobom ubogim, lub ceniącym wie8ci spotykane, niepostrzeżenie zacierają. 
wyżej nie to, co modne, lecz to, co dogodne- Szczególną przedewszystkiem zwraca tu uwa
myślałam, żą to są tylko żarciki niesłusznie gę mnogość charakterów ujemnych, a jedyny 
zastosowane do warszawianek,-gdyż 1Var- może dodatni charakter Zarzeckiego, nieste
sz.awy dobrze nie znam, a zauważyłam, że W ty, pijaka z nałogu-naszkicowany tak nie
innych stolicach poglą.dają wyzywąjąco, lub określenie, że pomimo całej uczciwości tego 
oglądaj:} się za przechodzą.cymi tylko ci lub człowieka, nie budzi on zbyt wielkiej sympa
te, co szukają brukowych znajomostek. Lecz tyi. Brak miejsca nic pozwala rozpatrywać 
muszę przyznać, że na partykularzach lustro- szczegółowo innych postaci powieści, ale po
wanie tualet praktykuje się z takiem ?:ąięciem, wiemy w ogóle, że są to kreacyj e pod wzglę
jak gdyby uwaga pań nic więcej nie miała na dem psychicznym słabe i mało zgodne z rze
względzie, i dla tego przytaczam pewne zda- czywistościf!.. Wiele tu cudowności i sytuacyj 
rzenie, którego byłam niemym świadkiem w nienatmalnych; wypadki i osoby występują. 
mieście Piotrkowie, w pobliżu cmentarza. czasem ni ztąd ni zową.d-istny deus ex ma
Kilka dni temu, po ścieżce udeptanej pośród china. Mimo to wszystko, ciekawość czy tel
zieleni, widocznie z cmentarza, powracały dwie nika ciągle wzrasta i' powieść czyta. się z za
kobiety, I?ogr~żon~ w: ~mutne~n milczeniu i jęciem aż do ostatni~j stronnicy, na której 
zd~'yały SIę. me. wIedzIec, co SIę okolo nich cnota uboO'ieo'o człowieka swój tryumf znaj-
dZIeJe; sukme mIały skromne, zapewne domo- d . e '" I:> V 
wej roboty, kapelusze, jakie noszono przed UJ. . 

NOTATKI ASTRONOMICZNE. 

Księżyc przedstawi nam wprzyszłym tygo
dniu następują.ce rodzaje zjawisk: 1) obecnie 
znajduje się pozornie na niebie w gwiazdo
zbiorze Wag. Z poniedzialu na wtorek, po 
północy przejdzie do Nieuźwiaclka; późnym 
wieczorem w środę do Strzelca, by następnie 
nad ranem w niedzielę znaleść się w Kozio-

jedną. o god. 11 mi. 25 wiecz. we czwartek i 
jcdną. o god. 9 min. 51 wiecz. we wtorek), trzy 
Koziorożca (z tych jedną o godzinie 9 min. 25 
wlecz. w przyszłą. niedzielę) i trzy bez nazwisk; 
i:l) Księżyc we wtorek o god. 9 min. 42 bę
dzie w pierws:;ej kwad'rze, t..i. z prawą. poło
w:b oświeconą" przeclstawiaj,!-c sobą. -podobieI'l-
8twa al) duż(:j drukowanej litery D. Ck) 

Z; planet: Merkul'Y w poniedziałek o god.4 
po południu wysuwa się najbardziej ku połu
c1ni01Yi i w sobotę o god. 9 rano tenże Mer
kury łą.czy się we wzniesieniu prostem z Mar
sem, przyczem Merkury znajdzie się o 5 % 
stopnia niżej, t. j. ku południowi, pod Mar-
sem. T. J. W. 

C') l~zymia.nie nazywali księżyc "kłamcą", gdyż li
terę D Ilważ .. li za początkow~1 słowa "decresco"-ma
lf'ję ; gdy t)'mczasrm f:wiatło ksi~żyea nie maleje ale ro
~nie; tak jl1.k znowu w ostatniej kwadrzo księżyc zbli
ża s i ~ do litery C, którą poczytując za początkową sło
wa "crcsro"-rosnę, uważnli za drugie kłamstwo prze? 
księżyc wypowiadzianc, uo wJasnie w owej porze ten
że maleje w blaskn swoim. l\'Iy odnosząc powyższe lite
ry do słów: ~dorastam" i "ciemni'ifę" , przywl'ócimy księ
życowi utmconą stawę-uznając go za prawdomówcę. 

'f.J. W. 

Zadziwiai~ce dziecko. W Peszcie pokazują. 
publicznie 4 '/. letniego chłopczyka, nazwi
skiem Maurycy Frankel, którego wzrost wy
nosi zaledwie ~/ł arszyna. Dziecko to roz
wiązuje pamięciowo najbardziej złożone za
dania z liczbami całkowitemi i ułamkami i to 
w tak krótkim czasie, że piśmiennie zaledwie 
zadanie takie do połowy doprowadzićby mo
ŻIUt. 1V czasie tej pracy umysłowej ani je
dnej chwili nie siedzi spokojnie i nieustannie 
porusza rękami i nogami, a czasem gwiżdże. 
Jeżeli niekiedy da fatszywy rezultat, to w tej 
chwili całe ciało jego zaczyna gwałtownie się 
poruszać, nie zwraca żadnej u wagi, jeżeli do 
niego mówią, i wkrótce z zapałem ogłasza 
prawdziwy wypadek. Dziecko to będące 
wstanie w ci:}gu kilku sekund wyrachować ile 
zawiera się sekund w 48 latach, przedstawia 
niezwykłą. anormalność umysłową. W ratu
szn peszteńskim dano mu następujące zadanie: 
ktoś posiada i:l folwarki; w jednym z nich ma. 
2347 owiec, w dmgim 1208, a w trzecim 941; 
dla każdej owcy potrzeba dziennie 11

/. kilo
grama soli; ile soli zjedzą owce w ciągu je
dnego roku? Chłopczyk machahc rękami i 
nogami, po upływie dwóch minut odpowie
dzial 2,051,300 kilogramów. 

Olej rzepakowy zamiast oliwy. W czasie o
blężenia Paryża przez prusaków, brakło pa
ryżanom, pomiędzy innemi pokarmami i tłu
szczów jadalnych, a zwłaszcza oliwy, ulubio
nej taK przez nich jak i przez Włochów i in
ne narody południowe.- Znakomity chemik, 
profesor W urtz usiłował zastąpić oliwę olejem 
rzepakowym, którego znaczne zapasy znaj
dowały się wówczas w Paryżu. "\V tym ce
lu działał na olej rzepakowy parą wodną., któ
rej temperatura wynosiła 112° ciepła podług 
termometru Celcyjusza-pod takim wpływem 
stracił ol~i rzepakowy swój kolor i smak nie
mity. Dla zupełnego wreszcie oczyszczenia, 
płukano go naprzód słabym ługiem sodowym, 
a następnie czystą. wodą.. 

Po takiej procedurze, olej rzepakowy oka
zał się o tyle tylko ustępującym najlepszej o
liwie, że nie posiadał jej koloru i woni. Bra
kowi owemu może łatwo zadość uczynić od
nalezienie pomiędzy roślinami takiej, która 
byłaby zdatną. do nadania oliwie rzepakowej 
żądanego koloru i woni, przypominających 
wyborową. oliwę. Wiadomo bowiem, że i z 
masła białego możemy zrobić sposobem sztu
cznym masło żółtawe, tak zwane majowe. 

NEK~OLOG_ 

trzema laty, jednak porządnie utrzymane, o
zdobione świeżemi, czarnemi wstążkami i wca
le nie rażące oczów. W tymże czasie, po ch·u
giej stronie ulicy,~ podobne do pawi dą.żyły 
trzy strojne grhcyje, za którcmi wznosił się 
tuman knrzawy: naj starsza miała około lat 40 
jeśli się nie mylQ, gdyż pod pokostem trudno 
sądzić o wieku; ta właśnie zwróciła uwagQ 
młodych swoich towarzyszek, śmiejąc się i 
wskazując ledwie nie palcem na suknie i ka
l)elnsze dw6ch l) alI , które w mojem pl'zeko
naaiu nie zasługiwały ani na szczególniejszą 
uwagę, ani też na pośmiewisko. ""\tVtem, jc
dna z clwó('.h szybko zwróciła się w przeciwną. 
stronę: sądl'.itam z początku, że to muszą być 
dobre znajome, lecz prędko zostałam wypro
wa.dzona. z hlędu. Nie moc/na ukłoniła ,ię mo-

rożcu; 2) zakryje jedną planetę i ośnmaście "\V dniu 21 sierpnia 1'. b., po długie) i ciężkiej cho
gwiazd stałych. Planetą. wzmiankowaną będzie robi!!, zmarła w kwiecie wieku l~ranClszka z Sachs6,v, 
Jowisz, którego zakrycie będzie dla nas nie- Lewy, żona tutejszego adwokata przysięgłego. 
widzialne, gdyż o godzinie 11 min. 47 rano. Zmarłlł zdobiły wszelkie cnoty i l?rzymioty, jakie s~ 

Z . d l l k' k" d ""\tV udziałem tych ludzi, kt6rzy dziękl własnej energii 1 
gWlaz st~ yc 1 S!ężyc za rYJe: J~ nf!: ag mocy charakteru zdobywają sobie stanowisko, sza-

(o god. 8 mm. 47 Wlcczorcm w pomec1Zlałek), cunek i miłoiJc ogólną. Urodzona w dostatkach, na
cztery Niedźwiadka, siedm Strzelca (z tych, stępnie zbiegiem okoliczności poiostawiona własny. 



siłom, zmar a me s raciła jednak odwagi I ze S7.czerem 
i prawdziwem zamiłowaniem oddałn. się nIwce. UkoJI
czywszy z odznaczeniem instytut Maryjski, poświ~
ciła się następnie ciężkiemu i ciernistemu zawodowi 
nauczycielki prywatnej. Na tem też polu nieboszczka, 
walcząc często z niezmiernemi przcciwnoi>ciami, z po
Hwi~ceniem wielkiem a cichem, stara·la się zakorze
niae w sercach swych wspólrodaczck wyznania moj
żeszoweg·o prawdziwe cnoty, jakie zdobyć winny każ
dą na polskiej ziemi zrodzoną niewiastę. Była ona 
jedyną podporą schorzałej matki i rodziny. Jako na
llczycielkę też poznał pózniejszy jej małżonek, który 
}lotraiiwszy ocenić wielkie zalety serca i charakteru 
nieboszczki, poją,ł ją w małżcllstwo w marcu 1876 ro
ku. Była ona jedną z tych kobiet, co umieją zrozu
mieć, podnieść i uszlachetnić mężczyznę. Całą duszą 
oddana społeczeństwu wśród którego żyła-pragnęła 
mu służyć. Ona to powzi~ła myśl założenia oeln·ony 
wyższej szkoły dla dzieCI miejscowych-lecz śmierć 

zaw~zesna przerwała rozpoczęte starania. Umia,.]'a 
wspieraci ubogich, nieszczęśliwych wspoma~ać. Bez 
ostentacyi, cicho i spokojnie-osładzała niejednej ro
dzinie chwile niedoli, cierni c sieroctwa. Wiedziała 
kogo wesprzeci i kiedy wesprzeć; żal też ubogich i sie
rot, zwłaszcza wyznania mojżeszowego, nie był uda
nym. Nieograniczona miłość, oparta l1a prawdziwym 
wzajemnym szacunku, łączyła to stadło małżeńskie, 
które w cichej pracy i w zadowoleniu szczęśliwie pę
dziło życie; niestety jednak zawcześnie nast~piona 
ślł)ierć nieboszczki przerwała tę złotą nić małżenskie
go pożycia.. 

Zmarła. pozostawiła w sercach wszystkich swych 
znajomych prawdziwy żal, dowodem czego było liczne 
zebranie publiczności bez różnicy wyznania i stanów. 
Pospieszyła ona oddać należny hołd i posługę ostatnią 
nieboszczce, kt6rej ciało znajomi jej i koledzy męża. , 
na własnych barkach na miejsce wiecznego spoczyn-
ku zanieśli. Czeać jej pamięci! M. K. 

Kolegom, kt6rzy na swych ramionach za
nieśli na cmentarz wyznania mojżeszowego, 
zwłoki żony mojej Franciszki z Sachs6w Le
wy i zajęli się pogrzebem; członkom bractwa 

k
Pogrzebowego wyznania mojżeszowego, człon

om dozoru buźniczego za okazane względy, 
l mieszkańcom miasta Piotrkowa, którzy u
dzial przyjęli w pogrzebie, składam serde
czne, gorące podziękowanie. 

Gustaw Lewy. 

Mirosła~ Dobrzański. 

OGŁOSZENIA. 

Do drukarni L. Chodźki w Piotrkowie, 
potrzebni są. UCZNIO"W"IE 
z dobrą. rekomendacyją. i ze świade

ctwem z ukończenia przynajmniej trzech klas 
gimnazyjalnych. O warunkach można po
rozumieć się na miejscu. 

A TRA:Iv.1:ENT złoty i srebrny; 
Ołówki atramentowe, Kałamarze niewy
czerpane (magiczne), Wieczne rejesŁra 

do bielizny, sprzedaje skład przybor6w pi
śmiennych i rysunkowych przy księgarni L. 
Chodźki w Piotrkowie. 

REISCEIGI szkolne od kop. 75, 
Stalówki uczniowskie w dobrym gatun
ku po kop. 30 pudełko i ołówki wła

snej firmy, nie ustępują.ce w dobroci fabe
rows1.--im, po kop. 4 (dla uczni6w), do nabycia 
w składzie papieru i materyjałów piśmien
nych L. Chodźki w Piotrkowie. 

Znaczny wybór LALEK PA
R "YSKIC::a::: otrzymał świeżo 
z Paryża skład zabawek dziecinnych 

przy księgarni L. Chodźki w Piotrkowie. 

W kantorze KOTNOWSKIEGO przyjmu
J!!- się zamówienia na pszenicę KOSTROM-
KĘ do siewu. (24-4-1) 

D
o sprzedania w RUSOClNACII; kanapa, czter
nascie krzeseł i stół owalny machoniowe; dwa 
lustra w szerokich ramach złoconych, po dwa. 
łokcie cali 7 wysokie, całkowite-i inne meble 

esionowe. Siodło, pas nowy do młocarni podwójny. 
(27-2-1) 

lI;03nOJJCHO n,cuaypOH). 
,r-

r
lerWSZy transport "W"INOG RON 
KURACYJN"YC::a::: Feslauer 
nadszedŁ do Składu win i towarów kolo
nijalnych W. ZALESKIEGO w Piotr

kowie. 
Osoby życzą.ce sobie brać takowe na ku

racyję, raczą. wcześniej zam6wienia porobić, 
aby regularnie ich dochodziŁy. (20-3-1) 

W OWCZARNI ZARODOWEJ 

::KOCIOŁ::KI 
przy stacyi pocztowej Wadlew, l-;go października r. h. 
rozpoczyna się sprzedaż 'l'RYKOW NEGRETTI, po
chodzenia Lenschow-Kopaczewo. 

(26-3-1) Właściciel ŁUSZCZEWSKI. 

'1>ISNAZ:llIM 113N1łO)l (l-t-g(';) 
, ·au'Il.M.oJj.t'lllwn AuaO ·lpom 

!azs~a!Al.ę!IlU ~nłPod 'l{IlAUZlllU'll.T~IlZ j l{IlAMO!'1l.U[ '~IlAU9 
-'IlłA~ j oJj'll! 'l(IlAuoz.talAl.od lW MN'llrA.lal'llW z Jj'lll a!s er 
-nmrapocI fa.lgp[ '9l0qO.l 1lUU'Il.mlS j łI.lqop zaz.ld Al.9U'lld 
. fA. ajU'Iljll'llZ ajqos \l'llupaj"z a!Zpeq marom wa!u'Il.l'lllS 

. ~/, ZZ ·S.l po a.M.ow!z 'BH'Bd 

. "/,8 ·SJ: po ap[B.M.O!UZOn l.mpunW 
·Z(; ·SJ: po • au.l'llZO 1.ID'ł!U.l'B{) 
·81 ·BJ: po • ·a.M.OFoJ[ 1.ID'ł!U.l'B{) 

·al.M.oJ[o.IWd .M. 
'1WmW'll,L .M. nmop M n 't\ pod rap[SMOPO AI}!ln AZ.ld 

H 3 I l Z ~ I~ A\ O U O I U il , 

NIIY3YW 
TUll.l\J1MlO . .1 8L81 ('ll!uęaz.1Al. 2) 'll!ud.tajs 

ZZ tua!Up 2 a~ '\l~ouzJ!lqnd 1lu'\1.0U'1lZS UI'1l}W'1lp'lljM'llZ 

D M 
z placem frontowym, odpowiednim 
do budowy, w mieście Piotrkowie 
przy ulicy Moskiewskiej (Bykow-O skie przedmieście), jest do sprzeda
nia z wolnej ręki. Mają,cy chęć na

bycia takowego, raczą się zgłosić do właściciela jJf. 
Grabowskiego. (28-3-1) 

PRZEŁOŻONA PENSYJ WYŻSZEJ ŻEŃSKIEJ 
w mieście Łodzi, 

Podaje do wiadomości Rodziców i Opiekunów, że 
z upoważnienia Wła.dzy otwiera z początkiem roku 
szkolnego klassę V-tą i VI-tą z kursem gimnazyjal
nym. Kurs nauk rozpocznie siQ 20 sierpnia (1 wrze-
śnia) r. b. (31-2-1) 

P oszukuje miejsca GUWERNANTKA NIEMKA, 
znająca gruntownie języki niemiecki i polski
w cz~ści francuzki i ruski. Bliższa wiadomość 
w kSIęgarni L. Chodźki w Piotrkowie. 

(32-3-1) 

'ijJ U PUGILARES ciemno-zielony, wktó
~GlU@~O~Ory:m był paszport i kil~a biletó~ 

~S · ~~ wizytowych, - uprasza Się uprzeJ
mie znalazc~ o oddanie takowego do księgarni L. 
Chodźki w PiOtrkowie. (1-1) 

TABLICA CIĘCIW 
dla promienia równego jedności (najściślejszy sposób 
kreślenia i mierzenia kątów), obliczona przez WłaJy· 
sława Kwiatkowskiego inżeniera górniczego.- Cena 65 

kop. za egzemplarz. 
Prenumeratę na powyższą tablicę, mającą wyjść wkrót· 
ce z druku, przyjmuje księgarnia L. Chodźki w Piotrkowie. 

NAUCZYt~BtK~ ~~~~~EnZ:::1~:;~E 
sZlł muzyką, mająca dwa lata praktyki, pragnie odpo
wiednio umieścić si~. Wiadomość w Piotrkowie w 
kancellaryi W. MilkoUJskiego adwokata Są,du Okręgo-
wego. )6-2) 

~l AN~Y JA ~flmt.~:;~j,~~~i~~l~ 
pensyję prywatną, czy to do Pro

gimnazyjulll w Piotrkowie, mogą znaleM dla nich wy
godne pomieszczenie, wraz z rodzicielską opieką, u ni
żej podpisanej, pod adresem; ulica Pocztowa Nr. 5. 

(2-2) WOLSKA. 

PSZENICA. ŻYTO. 
Do siewu pszenica kostromska oryginalna, bez śmie

ei i żyto nowo-zelandzkie, jest do nabycia w Kozubach 
Nowych przez Widawę. 

(5-2) BUSCli . 

Poszukuje się 

miecki; potrzebny Młody ezłowl"ek znający język nie-

do zajęcia bióro
wego. Listy mo

żna zost..'twiaci w księgarni L. Chodźki pod lit. S. 
(4-3) 

W mieście Czestochowie jest do sDrzedania 
DOM MUROWANY 
z ceg.ly, z 2-ma oficynami, zabudowaniami gospodar
czemi, ogrodem owocowym, 3-ma. morgami grnntu or
nego, wprost Jasnej Góry. Dochodu przynosi netto rs. 
1100; Cena szacunkowa rB. 16000. - Bliższą wiado
moŚĆ powziąć można u "'IV. Pstrokońsl.iego w Piotr-
kowil'. (3-3) 

Dobra ziemskie 
w powiecie Łaskim, mające rozległości ogólnej włók 
40, . z. których 38 wł?k wolnych zupełnie od służe
bnosCl, są do sprzedallIa w każdym czasie za przystę
pną cenę, 11' całości, albo w rozdziale na dzie
sięci równych cz~sci, bez pośrednictwa os6b b·zecich.
Bliższa informacYJ a w redakcyi Tygodnia. 

iGUIA,e 
Pierliiicie:ń. złoty jest do oddania w re

dakcyi "Tygodnia." za stosownem udowodnieniem 
własności i tożsa.mości osoby właściciela. 

Do dzisiejszego numeru dołącza si't ciąg 
dalszy (arkusz 9) powieści Ernesta Daudet'a, 
p. t. »Na zgubnej d?·odze". 

Nakład i druh: L. Chodźld "W" Piotrko~ie. 

Redali:'toI"_i ~ydą~ca Antoni. PorębskL 
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